Je 229. 


Czwartek 8. Paśdziernika 1857. 


-A 
Rok wydania 47. 


—n o a ORL z 


Z Dodatkiem tygodiowym i Pziennikiem urzedowym codziennym , tudzież Rozmaiteściami eo Środy, kosztuje w prenumera= 
eic: Bez poczty: iwartalnie 3 złr. 45 kr., miesiecznie 1 złr. 20 kr. Z poczta: kwartalnie «4 zir. 30 kr., miesięcznie í alr. 


35 kre 


insecya od wiersza w półkolumnie (drukiem garmont) po raz pierwszy %4 kr., następnie po 2 kr. m. k. 


Reklamacye są wolne od opłaty pocztowej. 


ozn 


PRZEGLĄD. 
Monarchya Austrpcka. — Ameryka. —- Portugalia, — Anglia. — 


Francya. — Belgia. — Hłandya. — Włochy. — Niemce. — Szwecya.— 
Rosya i Królestwo Pdskie. — Grecya. — Turcya. — Azya. — 
Doniesienia z ostatniej pezty. — Wiadomości handlowe. — Kronika. 


— -190 — — 


Nionarchya Austryacka. 


Rzecz urzędowa. 


W gminie włości Jzernelica, obwodzie Kołomyjskim założono 
szkołę trywialną. Na vyposażenie tej szkoły zobowiązała się rze- 
czona gmina chrześciańka pe wieczne czasy płacić rocznie od ka- 
żdego całego gruntu 3, od kazdego półgruntu Że, od każdej 
ćwierci gruntu 40kr. a sd każdego ogrodu 20kr. m. k. w kwartal- 
nych ratach antycypacyjiych. Następnie obowiązała się izraelicka 
gmina w Czernelicy po wieczne czasy przyczyniać się na wyposa- 
ženie nauczyciela roczną składką 12r. m. k. również w kwartalnych 
antycypacyjnych ratach. 

Łaciński proboszcz w Czernelicy X. Krystyan Liss i tamtej- 
szy gr. k. proboszcz X. ilichał Popiel obowiązali się płacić na wy- 
posażenie rzeczonej szkoły trywialnej przez czas swego urzędowa- 
nia w Czernelicy, a mianowicie pierwszy roczną kwotę 5, a drugi 
reczną kwotę 3r. im. k. w kwartainych ratach antycypacyjnych, na- 
koniec przeznaczyła chrześciańska gmina w Czernelicy na umie- 
szczenie szkoły należący do niej budynek, i prócz tego zobowiązała 
się przyrządzić go stosownie, i własnym kosztem utrzymywać za- 
wsze w dobrym stanie, również własnym kosztem posprawiać sprzęty 
szkolne i bezpłatnie zrąbać i zwieźć potrzebne na opał szkoły drze- 
wo, a na wyposażenie dodać na wieczne czasy jeden morg gruntu. 

Właściciel dóbr Czernelicy Napoleon Raciborski, tudzież suk- 
cesorowie Szabojscy jako spółwłaściciele Czernelicy, przyrzekli ka- 
żdy z swojej strony dawać rocznie po dwa sągi drew na opał tej 
szkoły. Przez te składki wynosi zapewnione wyposażenie nauczy- 
ciela około 254r. 40kr. m. k. rocznie; jakoż okazaną temi skład- 
kami dążność ku rozszerzeniu oświaty ludu podaje niniejszem c. k. 
Namiestnictwo z uznaniem do wiadomości powszechnej. — Lwów, 
1. października 1857. 


Sprawy krajowe. 


Lwów, 7. października, Publiczne egzamina młodzieży w Za- 
kładzie naukowym gospodarskim w Dublanach uczącej się, z przed- 
miotów w drugiem półroczu b. r. wykładanych, jako to: z Chemii 
l Fizyki, Arytmetyki i Geometryi, Rachunkowości wiejskiej, z Teoryi 
l praktyki rolniczej, Miernictwa i Niwelacyi i z Botaniki w 1. kla- 
sie odbędą się dnia 27. b. m., a z Teoryi i Praktyki rolniczej, Me- 
chaniki, Rachunkowości wiejskiej, Chemii, Miernictwa i Niwelacyi i 
z Fizyologii zwierzęcej, w II. klasie dnia 28. b. m. na które ro- 
dziców, opiekunów i szanowną publiczność niniejszem zaprasza się 
uprzejmie. W dniach zaś 19., 20., 21., 23., 24. i 26.b.m. odbędą się 
egzamina szczegółowe z każdym uczniem osobno z każdego z wy- 
żej wyrażonych przedmiotów w przytomności delegatów Towarzy- 
stwa gospodarskiego. Z komitetu c. k, Towarzystwa gospod. galic. 

(Rozporzadzenie ministeryalne wzgledem zaopatrywania wieźniów.) 

Wiedeń, 5. października. Litogr. koresp. austryacka do- 
nosi; C. k. ministeryum sprawiedliwości wydało pod dniem 21go 
Sierpnia r. b. rozporządzenie względem zaopatrywania więźniów 
w trybunałach sądowych pierwszej instancyi, w miejskich delego- 
wanych sądach powiatowych i w samoistnych sądach powiatowych. 
Rozporządzenie to zawiera oraz przepisy względem obliczenia wy- 
datków na więźniów i kosztów śledztwa sądowego na przyszłość, i 
wchodzi z dniem 1. listopada 1857 w moc obowiązującą. 


Ameryka. 
(Wiadomości bieżace. — Doniesienia z Syamu. — Króla Syamskiego wzgledy na Ame- 
rykanów. — Handel Syamski. — Obrót handlowy stanów. — Doniesienia z Kanzas.) 


Nowy York, 17. września, Jak donoszą z Washingtonu 
nadeszły z Siamu (rzeką Nyman) pomyślne wiadomości ed amery- 
kańskiego oficera marynarki p. Forte, dowódzcy wojennej szalupy 


„Portsmouth.“ Drugi Krói zwiedzał ten okręt. Jest to zapewne 
pierwszy przykład, że Król Siamski wszedł ma pokład obcego okrę- 
tu. — Dnia 9, września odeszło z Leavenworth 500 ludzi do No- 
wego Mexyku. 

Wybory w Massachusetts wypadły na korzyść kandydatów re- 
publikańskich większością głosów 1180. W obwodzie Washingtonu 
wybrano do ciała prawodawczego 20 demokratów i 5 republikanów. 
Z St. Louis słychać, że w Kansas uorganizowano stałą konwencyę 
konstytucyjną a prezydentem jej mianowano nadinżyniera Calhoun. 
Kilka statków siamskich zamierzało odpłynąć z cukrem, głównym 
produktem kraju do zjednoczonych Stanów. — W roku fiskalnym, za- 
kończonym 30. czerwca wynosił przywóz w Stanach zjednoczonych 
360 milionów, gdy w roku 1845 wynosił tylko 117 milionów. — 
Wywóz wynosił 362 milionów a w roku 1845 tylko 114 milionów. 


Portugalia. 
(Żółta febra.) 

Lizbona, 23. września. Jak Pr. Corr. donosi, wybuchnęła 
przecież żółta febra w Lizbonie. Dla bliższego zbadania kilku po- 
dejrzanych wypadków słabości mianowano osobna komisyę lekarską, 
Komisya uznała tę słabość żółtą febrą i zaraz wydano potrzebne 
rozporządzenia ku przytłamieniu zarazy. Ponieważ lizboński port 
dotknięty jest także zarazą, niewydaja odpływającym z niego okrę- 
tom świadectw zdrowia, i za przybyciem do innego portugalskiego 
portu muszą odbywać pięciodniową kwszsantanę. Jak się przeko- 
uaso pojawiła się la *.abość najpierwej pomiędzy robotnikami na 
komorze przy przenoszeniu skór, które bardzo długo leżały na 
składzie. Do 22. września nie rozszerzała się jeszcze zaraza tak 
bardzo. Dziennie wydarzyło się 40 wypadków słabości a 8 wypad- 
ków śmierci. Słabych umieszczano po szpitalach miejskich. W szpi- 
talach wojskowych niepojawił sie ani jeden wypadek słabości, a le- 
karze upewniali, że ta zaraza nie stanie się epidemiczną. 


Anglia. 
(Pomyślniejsze wiadomości z Indyi. — Miara wojskowa. — Milicya.) 

Londyn, 2. października. Jak słychać powróci dwór z Szko- 
cyi do Londynu na d. 14. b. m. 

— W City widzą najnowsze doniesienia z Indyi w pomyślnem 
świetle. Mianowicie spodziewają się rychłego upadku Delhów i od- 
sieczy Luknowa po wojska jenerała Qutram, który na kilku paro- 
pływach płynie w górę rzeki Gogra. Przejmuje i to otuchą, że we- 
dług najnowszych wiadomości zaczyna rozbudzać się ruch handlowy 
w Kalkucie. 

— Dzisiejszy Morning Post donosi, że miarę wojskową w ka- 
waleryi, zniżono z 5 stóp 6 cali na 5 stóp 5 cali, a w piechocie 
z 5 stóp 5 cali na 5 stóp 4 cale. Pobór rekrutów rozciągać się 
będzie obecnie na ludzi od 18. do 30 lat, dawniej pobierano tylko 
od 18 do 25 lat. Rekrutacya postępuje pomyślnie. W estatnich 
sześciu tygodniach zaciągnęło się przeszło 1500 ludzi, ale liczba 
ochotników wzmaga się teraz w dwójnasób. Zwołają także temi czasy 
10.000 nowego żołnierza milicyi, cały też korpus milicyi wyniesie 
w ogóle 25.000 żołnierza. 


Francy a. 
(Nowiny dworu. — Cesarstwo wyjechali do obozu. — Doniesienia z Neapolu i Hiszpae 
nii. — Wiadomości bieżące. — Potrzeba zmiany. — Rządy w Madagaskarae.) 


Paryż, 2. października. J. M. Cesarz powrócił wczoraj o 
godzinie 7, wieczorem z obozu pod Chalons. Cesarzowa wyjeżdżała 
naprzeciw do podwórca kolei żelaznej w towarzystwie marszałka 
Vaillant i jenerała Montebello. Po przybyciu Cesarza udali się oboje 
Cesarstwo w otwartym powozie i bez wszelkiej zbrojnej zasłony do 
St. Cloud. Cesarz przyjechał tylko zabrać Cesarzowę do obozu. 
Dziś też udali się już oboje o godzinie 12 w południe do Chalons. 
Wprzód prezydował Napoleon III. w radzie ministrów. Cesarstwo 
odmówili wszelkich wystawnych uroczystości przyjęcia u podwórca 
kolei żelaznej, dokąd przybyli z St. Cloud w otwartym powozie i 
bez zbrojnej zasłony. Swita i służba cesarska jechała za nimi 
w czterech powozach. U podwórca kolei zgromadziły się liczne 
tłumy ludu i często wznosił się okrzyk Vive Tempereur! Vive' 
Pimperatrice! Cesarzowa nie zamieszkała jak utrzymywano w mie- 
ście Chalons ale w samym obozie. Przygotowano już dla niej jedną 
stronę cesarskiego namiotu. W razie sprzyjającej pogody, zabawią 
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Cesarstwo aż do 15. w obozie. Zamkniecie obozu nastąpi jak sie 
domyślają 15. października. 

— Listy z Neapolu z dnia 28. września donoszą, że Królewna 
Marya Amalia zapadła w ciężką niemoc. 

— W Hiszpanii trwa ciagle przesilenie ministeryalne. Główną 
przeszkodę stanowczego porozumienia stanowi ciągle posada na- 
miestnika w Kubie. Chodzi szczególnie o to, czy jenerał Concha 
ma otrzymać następce i na kogo ma paść wybór. 

— Wczoraj nadeszły wiadomości z Chin, nie wróża jednak 
bynajmniej rychłego załatwienia sporu. P. Bourboulon, ambasador 
francuski w Chinach, upewnia że w Pekinie ani myślą jeszcze wdać 
się w jakiekolwiek układy. 

— Proces kapitana Doineau toczy się od wczoraj w sądzie 
kasacyjnym, ale aż jutro zakończy się stanowczo. Nie można 
wszakże przewidzieć, czy wypadnie na korzyść czy niekorzyść ob- 
żałowanego. 

— Monitor floty podaje następujące szczegóły z życia Królo- 
wej Ranavalo Mandjako i wewnętrznego urządzenia Madagaskaru: 

Ranavalo objęła panowanie przed 30 łaty po królu Radamie, 
pierwszym założycielu obecnego despotycznego systemu rządowego 
w Madagaskarze. Poczytując kraj cały za zdobycz wojska swego, 
podzielił Radama ziemię między swych oficerów i utworzył hierar- 
chię oficerska, podzielona na 13 „honorów“ czyli stopni godności. 
Prosty Żołnierz stał ua 1. stopniu godności, podoficer na 2; i tym 
torem szło aż do książąt i wielkich oficerów koronnych zajmujących 
18 i 14 stopień godności. Rządy pojedynczych prowincyi i okręgów 
sprawowało zwyczajnie trzech oficerów, jeden miał pod sobą ko- 
mendę wojskową, drugi władze cywilną, trzeci pełnił obowiązki sę- 
dziego. Lubo komendant wojskowy stał na czele swych obudwóch 
kolegów, mieli mimo to wszyscy trzej kantrolować i szpiegować się 
wzajemnie. Ten system wzajemnego szpiegostwa trwa ciągle pomię- 
dzy rządzącymi oficerami takzwanymi Ovas itym jedynie sposobem 
zapewnia sobie rząd posłuszeństwo i wierność pojedynczych guber- 
natorów. Przy śmierci króla Badamy podniosła się znacznie stolica 
wyspy Tanariwa, co było szczególniej zasługa angielskich misyona- 
rzy. Misyonarze ci mieli także brać udział w powstaniu, które po 
śmierci Radamy wyniosło na tron dzisiejszą Królowe KRanovalo. ~- 
Powstanie to wybuchło w następujący sposób. Gdy król Radama za- 
padł śmiertelnie, powziął zamiar Andamiaze, jeden z głównych do- 
wodzców wojska, wynieść na tron jedne z żon Radamy dzisiejszą 
Ranavalo, u której sam wielkie posiadał względy. Tymczasem umie- 
rajacy bezdzietny Radama mianował swego synowca liacontbe na- 
stępcą tronu, ale Andamiaze i jego stronnicy wpadli do pałacu na 
pierwszą wiadomość o Śmierci Króla i zwoławszy lud z Kmirne 
oświadczyli, że Radama ostatnią wolą przezuaczył na tron Ranavalo. 
Przypominał przytem ludowi, że zmarły Radama nieprzedstawiał na 
świętym kamieniu nigdy synowca ludowi, jakto zwykli czynić na- 
czelnicy z swymi następcami. W ten sposób udał się zamach, a An- 
damiaze objął natychmiast w imieniu nowej Królowej rządy państwa. 
Ogniem i mieczem wytępił nieprzyjaźną sobie rodzinę Radamy i jego 
ministrów, a w końcu zamordował i Racontbe, Ale niedługo prze- 
cież cieszył się swoim tryumfem. Właśni stronnicy zamordowali go 
po niejakimó czasie. Dwóch z morderców, bracia Rainy, stanęli te- 
raz na czele rządów, jeden objął naczelne dowództwo armii, drugi 
zawiadywał sprawami państwa. Wszystkie urzęda obsadzali swoimi 
stronnikami, ludźmi najniższej warstwy, którzy należąc sami do 
morderstwa, popełnionego na Andamiaze, musieli im być oddani du- 
szą i ciałem, Niedługo wszakże otrzymali się i obadwaj bracia Rainy, 
w r. 1852 musieli ustąpić miejsca innym a sami padli ofiarą. Na 
czele nowych rządów stanął dziś Raharo 14 stopnia godności ko- 
mendant armii i Ruzafi, szwagier i pierwszy minister Królowy. Ra- 
navalo ulega we wszystkiem wpływowi tych obudwu możnych dy- 
gnitarzy. Co do jej syna i przyszłego następcy Rakout, to trudno, 
aby przy swym łagodnym, cichym charakterze odegrał ważniejszą 
rolę w tej hierarchii wojskowej. 


Belgia. 


(Centralizacya handlu i przemysłu.) 

Biruxela, 1. października. Deputowani izb bandlowych od- 
rzucili na wczorajszem zgromadzeniu swojem projekt względem 
utworzenia ozdobnych departamentu haudlu i przemysłu, a natomiast 
uznali 18 głosami przeciw 1 potrzebę, zcentralizować wydział han- 
dlu i przemysłu pod jedną i ta samą dyrekcyę jednego ministeryum. 
Mówiono zatem, Żeby sprawy handlu i przemysłu połaczone zostały 
z ministerynm spraw zagranicznych i radzono dodać w takim razie 
ministerstwu doradczy komitet złożony ze znawców i doświadczo- 
nych w tym zawodzie mężów. Niektóre izby handlowe objawiły ży- 
czenie, ażeby rolnictwo połączone zostało ze sprawami handlu i 
przemysłu pod jedną i tą samą dyrekcya. 


Hiolamdya. 


(Poczta zamorska. — Doniesienia z kolonii.) 

I temi dniami przywiozła poczta z 24, lipca b. r. do Amster- 
damu wiadomości pomyślne z holenderskich posiadłości wschodnio- 
indyjskich. — P. Teisman inspektor publicznego botanicznego ogro- 
du w Buitenzog odbył z rozkazu namiestnictwa podróż przez Pa- 
lembang, by zbadać stan uprawy bawełny, — Badania rozpoczął 
w dystrykcie Ogan. Na wschodniem wybrzeżu Borneo umacnia się 
w odleglejszych częściach kraju panowanie Sułtana z Koeti. Szczep 


Bahoedajaks zapłacił temu księciu 140.00(złr. kary pieniężnej za 
liczne morderstwa popełnione w ostatnich ltach. W nowszych cza- 
sach niesłychać nic o korsarzach. Na tylna wybrzeżu wyspy Aroc 
zabrali mieszkańce tej wyspy mały statel korsarski należący do 
floty, która przed kilką miesiącmi zniweczy parostatek „Etna“ na 
wybrzeżu Borneo. — Z Jawy nie donoszą ic ważnego. Wszędzie 
panuje pokój i porządek. 
tyłocky, 
(Kanonizacya.) 

Rzym, 26. września. Kongrepacya ś'iętych obrządków ogło- 
siła znowu temi dniami trzy dekreta, z któych dwa wywołał po- 
byt Ojca św. w Toskanii. Arcybiskup w Pzach, kardynał Corsi, 
wyjednał u Qjca św., że Franciszkanin Gionnni della Pace , które- 
mu lud oddawał cześć od niepamiętnych czsów aż do dnia dzisiej- 
szego (ab immemorabili ad haec usqne tempra), został uznany Świę- 
tym. Równej świętości dostąpili także Kamduła, Bartolomeo Ajuta- 
mieristo z dyecezyi pizańskiej i Dominikan Marco a Modeny. 


NWiesace. 
(Przejazd Cesarza rosyjskiego. — Gubrnalor stolicy.) 

Berlin, 4. października. Ich Mość Cesarz i Cesarzowa Ro- 
syi przybędą dziś o godzinie 4. po połudui w przejeździe z Wci- 
maru do Gentycza, gdzie Jego Mość Król książęta królewscy ocze- 
kują Ich przybycia i pozostaną na obiedzie O godzinie 6. wieczór 
spodziewani są dostojni goście na stacyi w Wildpark. Ich Mość Cesar- 
stwo zabawia do jutra na dworze królewsin w nowym pałacu, a 
potem udadzą się w dalszą podróż z powntem do Petersburga. 

— W czasach dawniejszych była w Prusiech daleko większa 
liczba wojskowych posad honorowych niżteraz: Do takich posad 
honorowych należały mianowicie posady gubernatorów w rezyden- 
cyach królewskich i na wielkich obronnyc! placach monarchii, Ale 
od czasu wojny oswobodzenia Niemczy, ziesiono dla oszczędności 
wiele rzeczonych posad tymczasowo, od nku 1848 wszystkie gu- 
bernia, a nawet gubernatorstwo stołecznegy miasta Berlina. Jednak 
za czasu króla Frydyryka Wilhelma III. ocazała się potrzeba pood- 
nawiać te posady odpowiednio z godnośca dawniejszych i bardzo 
zasłuzonych wojowników, a mianowicie ptsadę gubernatora w Ber- 
linie. Gdy w roku 1809 jeszcze przed bitvami oswobodzenia Niem- 
czy wyniesiouy na gubernatora stołeczrego i rezydencyonalnego 
miasta jenerał-feldmarszałek hrabia Kalkruth zeszedł z tego świata 
dnia 10. czerwca 4818, wyniesiono dnia 9. września tego samego 
roku jenerała piechoty (poźniejszego jererał-feldmarszałka) hrabię 
Gneisenau na gubernatora Berlina. Gucisznau urzędował jednak tylko 
kilka lat w charakterze rzeczywistego gubernatora, a na własną 
jego propozycyę zniesiono dnia 5. lutego 1820 tę posade, i sprawy 
gubernatorskie poruczono komendanturze, Zatrzymał jednak tytuł i 
rangę i przyrządzone dlań w tym charakterze pomieszkanie aż do 
śmierci (23. sierpnia 1834), Po śmierci Gnzisenaua była posada gu- 
bernatora kiika lat nieobsadzona, dopiero 30. marca 18388 nadano 
ja jenerałowi piechoty, baronowi Miiffling. Gdy ten jeneral zostat 
kwieskowany 5. października 1847 m charakterem fenerał-fellmar- 
szałka, mianowano 2. marca 1848 jenerała piechoty i komeuderują- 
cego jenerała VII. korpusa armii, Pfuel, gubernatorem stolicy. Pfuel 
piastował tę posadę — jednak tylko po d. 18. marca 1848, gdyz 
w tym dniu został mianowany jeucralnym inspektorem III, oddzialu 
armii. Od tego czasu nieobsadzano tej posady; sprawy przeszły czę- 
ścia na komendanta miasta, częścią na naczelnego wodza wojska na 
pograniczu. Nareszcie rozkozem armii £ 4, kwietnia 1850 zniesiono 
calkiem administrowane dotąd przez komisarzy gubernatorstwo jako 
władzę. Teraz raś raczył Jego król. Mość obsadzić znowu tę posa- 
dẹ; gdyż naczelny wódz una pograniczu jenerał-feldmarszałek baron 
Wrangel został najwyższym dekretem z 19, b. m, uwolniony od ko- 
mendy III. korpusu armii i mianowany gubernatorem stolicy. 


Śzwecya. 

(Wnioski względem pełnoletności kobiet przyjęte. — Wiadomości bieżace ) 

Sztokholm, 29. września. Wniosek wydziału prawodaw- 
czego względem pełnoletności osób płci żeńskiej, przyjął stan wło- 
ściański zeszłej soboty bez głosowania, gdy wszyscy prawie mowcy 
oświadczali się za nim. Inne stany uicbrały go jeszcze pod obradę. 
Ponieważ uchwała stanów państwa wzgłędem rejencyi uiemogła być 
urzędownie oznajmiona Królowi, przeto postanowiły stany jednogło- 
Śnie uwiadomić o niej Jego król. Mość osobnem pismem i wyrazić 
w niem oraz obolewanie swoje nad nieustaja słabością Króla, 


Rosya i Harólestwo Polskie. 
(liegułacya osad wojskowych. — Utarczki na Kaukazie.) 

Warszawa, 30. września. Z Ukrainy dochodzą wiadomo- 
ści, że wkrótce maja zajść ważne zmiany co do tamecznych osad 
wojskowych. Chłopi w osadach wojskowych zostaną jak utrzymują 
oczynszowani i równouprawnieni z chłopami w dobrach koronnych. 
Wszystkie wolne grunta i budynki skarbowe maja być sprzedane 
w drodze publicznej łicytacyi, a i żydzi będą mogli na przyszłość 
osiedlać się w koloniach. Wszystkie te reformy wejdą w wykona- 
nie najdalej do roku 1860. Do wsi ukraińskich wracają ciągle żoł- 
nierze z urlopem na czas nieograniczony. 

-~ Dziennik Mkawkas donosi: Jenerał-lejtnant baron Wrewski 
nadesłał naczelnemu wodzowi tymczasowe sprawozdanie, o pomyśl- 
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nem zakończeniu drugiego peryodu kompanii. 


w krainę Dido. 


wyniszczyły wszystkie pola przeległe. 


liczne trupy, których nie mógł unieść z sobą na prędce. W walce 
postradał jedną chorągiew i wielu jeńców, a odnieśliśmy także uie 
małą zdobycz w bydle i żywnościach, Wojska nasze walczyły 
z taką natarczywością, że w ciągu całej kompanii postradaliśmy 
tylko 14 rannych i to w połowie z szeregów milicyi. 

Do tego krótkiego sprawozdania przyłączył jenerał baron 
Wrewski cztery chorągwie zdobyte w obydwu wyprawach. 

W czasie wypoczynku między jedną a drugą peryodą wy- 
prawy zbudowało wojsko legijskiego korpusu kilka gościńców. 0d 
takawanej wieży Codora do doliny Ori-ichali i Chupro prowadzi 
obecnie prosty i wygodny gościniec. W całym ciągu robót około 
budowy gościńców nie odważył się żaden hufiec uieprzyjacielski 
wypaść na dolinę. 

Gwrectya. 
(Wiadomości bieżące, — Admirał floty francuzkiej odjeżdża.) 

Wiadomości z Aten sięgają do 26. września. Dnia 20. wrze- 
Śnia udał się francuzki admirał floty średniomorskiej Bouet Villau- 
mes z całym swoim sztabem do Kefizyi, by pożegnać Jego król. 
Mość przed odjazdem swoim z Pireju do Francyi. Następca jego 
w komendzie floty śródziemnego morza admirał Clabaud przybył już 
do Pireju. — Dziennik opozycyjny Minerva został 24. września 
powtórnie skonfiskowany, ale niewiadomo z jakiej przyczyny. 


Kuwrcya. 
(Patwyarchowie greccy u Sultana. — Komisarze angielscy w Heracie. — Cholera w Per- 
syi; nieurodzaj. — Niezgody w kolonii niemieckiej. — Prace komisyi granicznej.) 


Do Tryestu nadeszły na d. 1. paźdz. wiadomości z Carogrodu 
z d. 26. września: Patryarchowie greccy z Konstantynopola i Je- 
ruzolimy złożyli na osobnem posłuchaniu podziękowanie Sułtanowi, 
że za opłata osobnego podatku uwolnił ich współwyznawców reli- 
gijnych od poboru wojskowego. 

Jak donoszą z Bagdadu, przybyli angielscy komisarze w to- 
warzystwie perskiego pełnomocnika do Heratu, a mimo zawziętych 
sporów pojedynczych stronnictw, dobijajacych się wspólnie władzy 
w mieście, przyjęto komisyę z należytemi honorami, 

W południowych prowincyach perskich srożyła się cholera; 
w prowincyach wschodnio-południowych dają się juź czuć smutne 
skutki tegorocznych nieurodzajów. 

Pierwszy trefois nadworny Szacha perskiego eunuch Chosrew 
Chan, co w różnych czasach różne wysokie piastował godności, ze- 
szedł ze świata, ŹZwłokom jego wyprawiono wspaniały obrzęd po- 
grzebowy. 

W Pera — pisze Gaseta Tryestyńska -— wybuchły nieporo- 
zumienia między niemieckimi mieszkańcami, a nietylko że tak zba- 
wienne i kwituace do niedawna towarzystwo „Teutonia“ dla niesna- 
sek między członkami zupełnem zagraża rozbiciem, ale nadto wy- 
buchł jeszcze groźniejszy spór w kolonii co do publicznego szpitalu, 
co również bardzo smutne pociągnąć mogą za sobą skutki. 

-- Presse d Orient podaje w korespondencyi z Erzerum nieco 
bliższe szczegóły o pracach komisyi do oznaczenia azyatyckiej gra- 
nicy między Rosyą i Turcyą. Od jeziora z Balik-Gueul u stóp Ara- 
ratu weszli komisarze w głąb doliny nad rzeką Murad-Tehay i na 
Mussun i Arzab udali się do Bajazetu. Wytyczywszy granice w tych 
stronach powrócili do Arzab, zkąd wzdłuż okrytych śniegiem gór 
Araratu musieli przebywać moczary Kurabulak, W drodze do wą- 
wozu Tchinghil leży jezioro tej samej nazwy, zasiane przy brze- 
gach mnóstwem kości ludzkich, ostatnich pamiątek z stoczonej tu 
przed laty bitwy między Rosyanami i Turkami. Za jeziorem i wa- 
wozem wchodzi się w wielką dolinę nad Araxem, która ciągnie się 
aż do Amaranthu. W tem miejscu przeszli komisarze rzekę Araxes 
i udali się do Eczmiazinņ, głównego punktu ormieńskiego kościoła. 
Miasto to postradało w zeszłym roku swego przeszło stuletnego 
czcigodnego patryarchę Narsesa. Komisarze pograniczni zwiedzili 
sławny klasztor Eczmiaziński, posiadający wiele rzadkich relikwii, 
mianowicie prawe ramię $. Grzegorza, apostoła chrześciaństwa w Ar- 
menii i na Kaukazie w r. 302 pod panowaniem króla Tyrydatesa. 
Oprócz tego pokazują mnisi kawał drzewa z arki Noego, dzidę, 
którą przebito bok zbawiciela, cząstkę drzewa prawdziwego krzyża, 
darowaną klasztorowi od Konstantyna W, i wiele innych drogich 
pamiątek, otrzymanych od papieży i patryarchów. Przełożony kla- 
sztoru przyjął komisarzy z wielką gościnnością. Winnice klasztorne 
zasadzone według tradycyi z szczepów Noego, dostarczyły wybor- 
nego wina. Z Eezmiazin udali się komisarze do Erywauu, gdzie 
przyjął ich gubernator jenerał Nazaron w swojem letniem mieszka- 
nia w Dere-Tchitchek. Nadwątlony stan zdrowia francuzkiego ko- 
misarza p. Pelissier zniewolił go zatrzymać się w Gumri, reszta 
członków komisyi udała się wzdłuż jeziora Gueuk-Deniz na wąwóz 
Delidjański do Tyflidy. Wąwóz delidjański ciągnie się na 50 do 60 
wiorst w długość i tworzy jedyny gościniec z Erywanu do Tyflidy, 


Po krótkim wypo- 
czynku skoncentrował się korpus legijski na wzgórzach Pachalis- 
Sawi, a z d. 17. b. m. pociągnął przez szczyt góry Stanowoc 
Wkroczywszy w dolinę Rechjuk-Or zburzyły woj- 
ska nasze w przeciągu pięciu dni od 18. do 22. ocalone w pierw- 
szej wyprawie auły lnucho, Kidero, Elbacho, Sechida i Guttach, i 
Hufce nieprzyjacialskie bro- 
niły zawzięcie kazdej piędzi ziemi, ale mimo walecznego oporu i 
wszelkich naturalnych korzyści stanowiska wyparła ich zewsząd: 
nasze wojska a na polu walki pozostawiał nieprzyjaciel każdą raza 


czyli z doliny Araxesu do doliny Gour. W Tyfdidzie srożyła się cho- 
lera, i miasto wyludniło się jak zwyczajnie pod lato. Namiestnik 
Kaukazu książę Bariatyński przebywa obecnie w górach w miaste- 
czku Kadżore, położonem na 4700 stóp ponad doliną Gour. Komi- 
sarze zabawili sześć dni w gościnnym domu księcia, a 11. sierpnia 
stanęli napowrót w Gumri, gdzie tymczasem przyszedł do zdrowia 
komisarz francuzki p. Pelissier. Dnia 13. sierpnia wybrała się ko- 
misya w dalsza podróż do Achalczyku, i przepędziła dzień 19. sier- 
pnia w Akhałkałak na Żżyżnej i urodzajnej dolinie, gdzie leża naj- 
piękniejsze i najbogatsze włoście ormieńskie i muzułmańskie. Z po- 
czątkiem października spodziewali się komisarze wrócić do Caro- 


grodu. 


ALYA 
(Depesze z Indyi na 'Frycst. — Doniesienia z Kalkuty. — Depesze, które otrzymał Ti- 
mes. -- Doniesienia korespondentów. — Poczta indyjska.) 


Nazajutrz po ogłoszeniu depesz, otrzymanych z Bombaju, przy- 
niosły dzienniki londyńskie równoczesne depesze z Kalkuty. Mini- 
steryum spraw zewnętrznych otrzymało od angielskiego wicekonzuła 
w Tryeście depeszę następującej treści: 

Alexandrya, 23go września. Paropływ „Bengal“ zawinął 
dnia 21. do Suez, przywożąc pocztę z Kalkuty z 23. sierpnia, z Ma- 
dras z 29. sierpnia, z Galle z 2. września i Aden 14, września. 
Wiadomości z północno-zachodnich prowineyi zgadzaja się zupełnie 
z doniesieniami bombajskiemi. Niepokoją się wielce o Luknow, gdzie 
do 1000 Anglików, a między tymi wiele kobićt i dzieci szukało 
schronienia. Naua-Sahib obległ twierdzę przeważnemi siłami. Dwa 
pułki angielskie, 5. i 90. płynęło w górę Gangesu wzmocnić dywi- 
zyę jenerala Havelock. Wątpić jednak, czy Europejczycy w Lukno- 
wie mają dostateczny zapas żywności. Lord Elgin pozostawił rzą- 
dowi indyjskiemu okręta „Shannon“ i „Pearl“, a sam najętym paro- 
pływem „Ava“ miał zamiar powrócić do Chin. Kapitan Peel odpły- 
nął z 400 majtków i 10 6Sfuntowych dział z Kalkuty do Alahabad. 
Wiadomości z Hongkong sięgają po dzień 10. sierpnia. Na dniu 3go 
sierpnia ogłoszono rzekę i port Kantonu w stan blokady. Na po- 
kładzie okrętu „Sampson“ miało 12. sierpnia odpłynąć z Hongkong 
do Kalkuty 500 artylerzystów angielskich. Podp. John Green. Podp. 
Raven. 

Dalsze doniesienia z Kalkuty z d. 28. sierpnia zawierają: Po- 
wstańcy obsadzili Bithoor na nowo w sile 4000 żołnierza i 5 dział, 
ale d. 16. sierpnia zajął je nawrotuym szturmem jenerał Havelock, 
i zdobył przytem dwa działa. Korpus jego zeszczuplał na 900 żoł- 
nierza, a przed upływem 14 dni nie może waleczny jenerał spodzie- 
wać się posiłków. Nadto zagrażał mu nieprzyjaciel od Futtehpore, 
Calpe i innych stron. Kokoszanie z Audhy wypadli na wsie na pół- 
nocy od Ganugesu, i zagrozili przerwą komunikacyi między Alahabad 
i Beuares. 

Times podaje oprócz tego dwie własne depesze, jednę od ko- 
respondenta z Malty, otrzymaną na Cagliari, druga datowana z Ale- 
xaudryi z 23. września. Jenerał Havelock wrócił d. 18. września do 
Cawupore, Załogę Luknowa mniemają jeszcze bezpieczną. W Agrze 
panował zupełny spokój do 7. września, Rozbrojenie 12. pułku pie- 
choty bomhajskiej w Nusserabad wywołała niesubordynacya i zu- 
chwałosć wojska, z jaka chciało obronić pewnego Żołnierza z 1go 
pułku lansierów, oskarzonego o jawne podniecanie do powstania. Na 
rozkaz rozbrojenia nie stawił pułk 4adnego oporu. W Belgaum 
ogłoszono sąd doraźny, a kilku przekonanych o zdradę stanu mu- 
zułmanów stracono publicznie. Odkryto między nimi sprzysiężenie, 
aby uderzyć na drugi pułk Europejczyków, gdy wejdzie do Belgaum. 
Wszystkich sprzysiężonych ujeto i stracono. Na dniu 21. września 
zbuntowało się 50 ludzi z legii Joudpore. Ścigani od Europejczyków 
pociagnęli ku Krinpoora. 

Morning Post podaje uastępujacą depeszę od swego kore- 
spondenta z Marsylii: Poczta bombajska z d. 31. sierpnia, przywie- 
ziona francuzkib paropływem opuściła Alexandryę na d. 21. Luk- 
now wzbudzał największe obawy, mając juź zaledwie 900 obrońców. 
Załoga spodziewała się odsieczy od Cawnpore albo Nepal. W Agra 
niezagrażało żadne niebezpieczeństwo. W całem jego pobliżu nie 
masz nawet nieprzyjaciela. W Pendżabie i prezydencyi bombajskiej 
nie słyszano o nowych zaburzeniach. Dwudziesty szósty pułk pie- 
choty, co zbuntowawszy się w Lahorze, zamordował swego dowódzcę, 
nie uszedł pogoni Anglików. Dognany o 50 mil za Lahorą został 
w pień wyciąty. Osmy pułk jazdy madraskiej postradał swe konie, 
bo wyruszywszy za własną wolą i prośbą do Bengalii, chciał w dro- 
dze wymódz większą płacę. Śmierć jenerał-majora Reid potwierdza się. 
Major Banks został rozstrzelany, nie wiadomo jednak z jakiej przy- 
czyny. W dłuższej walce pod murami Delhów, która począwszy się 
o 6. godzinie wieczór na d. 1. sierpnia, trwała aż do drugiej po 
południu nazajutrz, postradali Anglicy tylko 10 zabitych, a 36 ran- 
nych. Powstańcy mieli wystrzelać do 200.000 patronów. Straty ich 
są bardzo znaczne, a wielu dezertowało. Korpus jenerała Havelock 
otrzymał posiłki w Cawnpore. Pewien oficer donosi, że widział na 
własne oczy zgon Nana-Sahiba i jego rodziny. Naczelnik powstania 
miał utonać wraz z łodzią w Gangesie, Wiadomość ta potrzebuje 
jednak potwierdzenia, Jenerał-major Van Cortlandt znajdował się 
w zupełnem posiadaniu Hissaru i Hansi. Jenerał Nicholson stanął 
8. sierpnia pod Delhami. 

Z Marsylii donosi telegraf pod dniem 29. września: „Poczta 
indyjska przywiozła następujące wiadomości: Miasto Madras zatrwo- 
żone niesubordynacyą i rozbrojeniem ósmego pułku kawaleryi przed- 
sięwzięło środki obronne przeciw możliwemu powstaniu. Bombay 
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Times nalega na to, ażeby prostą drogą na Suea wyprawiano spie- 
sznie posiłki, gdyż położenie pogorszyło się od czasu, jak rewolucya 
na Pendżab się rozciągła. Jenevałowi Lloyd odebrano dowództwo i 
wytoczono proces.“ 

Jak donoszą ostatnie depesze z Indyi, umarł nagle Gholab 
Singh, król Kaszemiru. Pays utrzymuje, że został otruty. Gholab 
Singh był wierny Anglii, i zamyślał posłać jej w pomoc swoją ar- 
mię, złożoną prawie z samych Sikhów. Według Bombay- Times 
wpadło w ręce Anglikom pod Umritsur 237 żołnierzy 25. pułku 
armii bengalskiej, Wszyscy zostali natychmiast rozstrzelani. 


EBomiesiemia z Gsialmiej poczty. 

Kryest, 5. paźdz. Próba przedsiebrana z wodociągiem do 
Nabresiny wypadła jak najpomyślnie, i dzieło to można uważać juź 
za ukończone. 

Niedyolan, 4. paźdz. Stacya telegrafu w Kremonie została 
otworzona 3. b. m, 

Fiorencya, 2. paźdz. Podług ostatnich buletynów wzmogła 
się gorączka W. księżny Anny, i wysypka skryła się po najwięk- 
szej części. 

Rzym, 1. paźdz. Jego Świątobliwość rozkazał, ażeby suma 
nałożona na gminy i prowincye dla pokrycia kosztów umieszczenia 
wojsk zagranicznych w roku 1857 zmniejszona została o 150.000 
szkudów. 

Berlin, 4. paźdz. Król. główny bauk podwyższył na wczo- 
rajszej nadzwyczajnej konłerencyi centralnego wydziału dyskonto 
wexlowe na 6!/, procent. Dyskonto lombardowe pozostaje 6 procent, 
ale zapewne nastąpią ograniczenia. 

Weimar, 4. paźdz. Rosyjska familia cesarska wyjechała 
dziś w południe; młoda Wielka Księżna wyzdrowiała już. 

Madryt, 4. paźdz. Królowa przyjęła dymisyę prezydenta 
gabinetu Narvaeza. Inni ministrowie pozostają w urzędowaniu aź do 
utworzenia nowego gabinetu. 
= = AM <<... O OE ZAW AZ. 


Wiadomości handlowe., 
(Targ na bydło we Lwowie.) 

Lwów, 7go października. Spęd bydła rzeźnego na targu 
przedwczorajszym liczył 221 sztuk wołów, których w 12 stadach 
po 6 do 32 sztuk z Szczerca, Dawidowa, Brzodowiec, Rozdołu, 
Knihynicz, Wybranówki i Lesieniec na targowicę przypędzono. Z tej 
liczby sprzedano — jak nam donoszą — na targu 198 sztuk na 
potrzeb miasta i płacono za woła mogącego ważyć 260 Æ mięsa i 
26 Æ łoju, 45r. 30kr.; sztuka zas którą szacowano na 360 Z 
mięsa i 44 Ø łoju, kosztowała 66r. 30kr. mon. konw. 
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Kurs Iwowski. 


2, RE gotówka || towarem 

Dnia 7. października. *.|k. |] a | 5 

Dukat holenderski. . . . . . . « « mon. konw, 4 45 4 48 
Dukat cesarski „WAM „WEW w, n 4 48 + 51 
Półimperyał zł. rosyjski . . . . . . > 9 8 18 8 21 
Rubel srebrny rosyjski. . . . . « . » " 1 36 1 37 
dtelkpjycicidigio/0 6 6 B O e i " 1 32 1 33 
Polski kurant i pięciozłotówka . . 5 n 1 11 1 12 
Galieyj. listy zastawne za 100 złr. bez 80 | 30 80 54 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne + kaponów 78 21 78 55 
5% Pożyczka narodowa . . . . . up 82 — 82 45 


Kurs giełdy wićdeńskiej. 
Dnia 5. października o pierwszej godzinie po południu. 

Pożyczka narodowa 5%, 823,—8%%,. Pożyczka z r. 1861 S. B. 57% 93 
—93t,. Lomb. wen. pożyczki z 5% 95 — 961. Obligacye długu państwa 57, 
811/,—81V,, det. 414% 71—711/, det. 4% 633, — 64, detto 3% 5034 — 51. 
detto 244% 41 — 511, detto 1%, 16%,—161,. Oblig. Glogn. z wypłatą 57% 
96, — — Detto QOedenburgs. z wypłatą 5% 95 — — —. Detto Peszt. 4% 
95 — —. Detto Medyol. 4%, 94 Obligacye indemn. niższ. austr. 
5% 88—88!,, detto węgier. 79 —79%,, detto galic. i siedmiogr. 78⁄4- 78%. 
detto innych krajów koron. 85 — 87. Oblig. bank. 214% 62%, — 63. Po- 
życzka loter. z r. 1834 320 — 322. Detto z roku 1839 140 — 1407. 
z r. 1854 107 — 107%. Renty Como 17 —174. 


W Dreznie odbyło się zeszłego miesiąca siódme roczne zgromadzenie 
niemiecko-austryackiego towarzystwa pszezelników. Znajdowało się na niem 
300 uczestników z rozmaitych krajów niemieckich. O przedmiotach obrad, wa- 
żnych bez wątpienia dla miłośników pszezelnictwa można powiedzieć to tylko, 
ża zagadka stosunków płci między pszczołami pozostała dotąd jeszcze niedo- 
cieczona; a główna kwestya programu: „czy włoska rasa pszczół przynosi wielki 
pożytek praktyczny czy nie,“ niezostała rozstrzygnięta, gdyż zdania mowców 
były w tym względzie zupełnie przeciwne. Król. saksoński rzad starał sie 
w każdym względzie dogodzić życzeniom tego kongresu; i nietylko użyczył 
chętnie lokalu na wystawę ulów i produktów pszezelnietwa, ale wyznaczył oraz 
300 talarów na premia, a mianowicie 1) 100 talarów za najlepszy wystawiony ul 
z pszczołami, 2) 75 talarów za najlepsze wystawione produkta pszezelnietwa, 
a 3) 50 talarów za najlepsze wynalazki w zawodzie pszezelnictwa podług osą- 
dzenia kongresu; reszta zaś tej sumy ma być użyta na cele naukowe. 


Galic. list. zastawne 4% 82—-83. Półn. Oblig. Prior. 5%, 841/ —841/,,— 
Glognickie 5%, 79 — 80. Oblfigacye Dun. żeglugi par. 5% 86 — 87. Oblig. 
Lloydy (w srebrze) 56%, 88 — 89. 3% Prior. obl. tow. rzad. kolei żelazn. po 
500 frank. za szt. 108 — 109. Akcyi bank. narodowego 972 — 974.  Akcye 
c. k. uprzyw. towarzystwa kred. 208%, —208%,. Akcye niż. austr. tow. eskomp. 
120 — 1201/,. Detto Budzyńsko-Lineko-Gmundzkiej kol. 232—233. Detto 
półn. kolei — 172. Detto tow. kol. żel. za 500 frank. 2761/, — 276%. 
Detto kolei ces, Eliz. po 200 zir. z wpłatą 30%, 100%, —1001,. Detto Połud.- 
północn. niem. komunikacyjnej kol. żel. 1017/,—101%,. Detto cisiańskiej kolei 
żel. 1001/,—100%4.' Detto Lomb.-wen. kol, żel. 238 — 239. Detto Cesarza 
Franc. Józ. wschod. kol. żel. 18814 — 189. Detto losy tryest. 1041% — 105. 


Detto tow. żegl. parowej 539 — 540. Detto 13. wydania — — — —. Detto 
Lloyda 366 — 370. Peszt. mostu lańcuch. 62 — 63. Akcye młyna parowego 
wićd. 72 — 74. Detto Pressb.-Tyrnawskiej i. wydania 20 — 22. Detto 2. 


wydania 29 — %0. Esterhazego losy 40 złr. 80—80%,. Windischgratza losy 
273/,—28. Waldsteina losy 273/,—28.  Keglevicha losy 14!/, — 14%,. Ks. 
Salma losy 44'/,—441,. St. Genois 38%, — 39. Palffego losy 381/,—383,. Cla- 
rego 40% — 4094. 

Amsterdam 2 m. 86%. Augsburg Uso 105%/, t. — Bukareszt 31 T, 265. 
Konstantynopol 31 T. —, Frankfurt 3 m. 1043, t. Hamburg 2 m. 
763. — Liwurna 2 m. 103%. -- Londyn 3 m. 10 — 9!,. — Medyolan2 m. 
103%. — Paryż 2 m. 1215. — Cesarskich ważnych dukatów agio 7%,. — 
Napoleons'dor 8 1044. — —— Angielskie Sover. 10 16 — 10 17. Imperyał 
Ros. 8 24 — 8 25. 


Telegrafowany wićdeński kurs papierów i weksli. 
Dnia 4%. października. 
Oblig. długa państwa 5% 81t; 444% —; 4% —; z r. 1850 —. 
3% — ; 21⁄4% —. Losowane obligacye 57, —. Losy z r. 1834 za 1000 złr. 
z r. 1839 —. Wied. miejsko bank. —. Węgiers. obl. kamery nadw. 
Akcye bank. 969. Akcye kolei półn. 1750. Glogniekiej kolei żelaznej 
—. Qedenburgskie —. Budwajskie Dunajskiej żeglugi parow. 539. Lloyd 
Galie. listy zast. w Wiedniu Akcye niższo-austr. Towarzystwa 
eskomptowego à 500 złr. — złr. 
Amsterdam 1. 2 m. —. Augsburg 105% 3 m. 
furt 104% 2 m. Hamburg 7634 2 m, Liwurna — 2 m. Londyn 10—9!4, 
2 m. Medyolan 103'/. Marsylia 1211. Paryż 1211/,. Bukareszt 265.  Kon- 
stantynopol Smyrna —. Agio duk. ces. 75%. Pożyczka z r. 1851 5% 
lit. A. —; lit. B. — Lomb. —. 5% niż. austr. obl, indemniz. —; detto 
galicyjskie 781, Renty Como --. Pożyczka z v. 1854 1067%. Pożyczka naro- 
dowa 8214/6: C. k. austr. akeye skarb. kolei żelaz. po 500 fr. 279%, fr. Akcye 
e. k. uprzywil. zakładu kredyt. 215, Hypotekar. listy zastawne —. Akcye 
zachodniej kolei żelaznej 20074. 
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Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 7. października. 

PP. Grabiński Henr. Chryst., z Trzciny. — Glixeli Teod., z Chodorowa. — 
Müller Kar., e. k. porueznik, z Siedmiogrodu. — Potocki Mieez., z Kociubiń- 
czyk. — Siarczyński Zygm., z Krakowa. — Suchodolski Leon, z Sosnowa. — 
Zadurowicz Jan, z Wiednia. 


Wyjechali ze Lwowa. 
Dnia 7. października. 

PP. Książę likin-Abamelik, ces. ros. rotm. gward. i Korytowski Kar., do 
Wićdnia. — Ir. Dzieduszycki Wład., do Jezupola. — Jędrzejowicz Max., do 
Sniatyna. — Croisse Ludw., do Korzelowa. — Kallay Jan, e. k. urzędnik, do 
Sambora. — Kirchmayer Jan Kanty i Podhorodyński Kaj., do Krakowa. — Nie- 
zabitowski Nap., do Uherzee. --- Pfihler, Wal., c. r. gab. eyw. do Rosyi. — 
Ujejski Włodz., do Melny. — Wilczyński Włodz., do Nowegosioła, — Wein- 
fels Józ., e. k. kom. obw., do Żółkwi. 


Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie. 
Dnia 6. pazdziernika. 
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Detto | 


KRONIKA. 


Dziś: Opera niem.: „Robert der Teufel. 
panny Wieland z Berna. 

Jutro: Dramat polski: „Zona marynarza z $aint.Fropez* 
z francuskiego w 5 aktach. 
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Gościnny występ 


— W Metz znalezizno podczas przekopywania kanału w głębokości 10 
stóp, przepyszne szczątki rzymskiej świątyni, albo palacu, dotąd jednak niezna- 
leziono żadnego napisu. 

— Wydawcy i drukarz dzieła Eugeniusza Sue pod napisem „Mysteres 
du peuple* w 16. tomach skazani zostali na karę więzienia i konfiskatę wyda- 
nego dzieła. Wyrok sądu wyszczególnia wszystkie przyczyny wyroku. Jedna 
z nich jest następująca. Eugeniusz Sue sili się dowieść, że Francya składa się 
z dwóch ras, z frankońskiej t. j. zdobywczej i ciemiężącej, czyli galickiej t. j. 
zdobytej i ciemiężonej. Przeciwieństwo obudwóch ras trwa zdaniem autora po 
dzień dzisiejszy i jest główną przyczyną ujarzmienia tej warstwy społeezen- 
stwa, którą nazywa potomkami Gallów albo proletaryatem, od tej możnej klasy; 
którą nazywa aulor znowu potomkami franków czyli tyranami, W końcu 
wzywa autor proletaryuszów, aby się policzyłi i zrzucili jarzmo. Z osnowy 
wyroku pokazuje się, że książka la znajdowała się w ręku wszystkich prawie 
osób, obwinionych o udział w tajnych stowarzyszeniach. 


Główny Redaktor JH. Szrzeniawa Sartyni. 


d 
Z c. k. galic. drukarni rządowej. 


